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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
2 Petersburga) 29 Main.

W Przeszły  Poniedziałek 2d. b. m. by ła  
wielKa przechadzka w ogrodzie tuteyszym 
letnim. O godzinie 6' z południa k iedy  ca ­
ła  p raw ie  ludność stolicy zgrom adziła  się 
w  te p iękne m ieysce , luną ł descz silny i 
Chociaż n ie trw a ł  nad k u k a  minut, sta ł się 
jednakże przyczyną w ielkiego zamieszania. 
W  c h w i lę  potem kiedy się w y iasn iło  niebo, 
z a p e łn i ły  się znowu przestronne ulicy i 
przechadzano się aż do l i  w w ieczór. U w a­
żano  iz tegoroczna przechadzka pomimo de- 
sczu, ksory n iem ałą  stał się przeszkodą
s z ł y c h ier0Wnie czaieysza aniżeli lat p rze-

Od kilku iuz dni naprzykrzają  się tu mo­
cne upały :  Puzawczora b y ło  27 stopni cie- 

, p ł a  w  cieniu, wczora b y ło  ich  29.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y . 

z t f  ielinia 12 Muia.
Jego Cesarzewicowska M o.ć Wielki Xiąże

Rossyyski M ichał p rz y b y ł  tu w przeszłą  sro> 
dę. N. podróżny stanął w  zamku w  tychż« 
apartam entach , które n iegdyś zayniowal 
Nayiasnieyszy brat iego*

z Halinowem , 17 Maia.
U p ały  tu staią się nieznośne. Qdkilku iuź 

tygodni niemielismy desozu, i wszelkie rośli, 
ny c ie rp ią  niezmiernie z przyczyny taknad-  
zw yczayney suszy.

F I i H C T 1 i,

z P a r jia ,  18 Maia.
Znaioma Pani Manson p rzy b y ła  tu z Tulu­

zy w towarzystwie brata swoiego. Ta kobi­
ta tak w ielką  tu wzbudza ciekaw ość, iak  
niewidzialna posła perskiego Czerkieska.

Donoszą z W enecyi, że p rzy b y ł  tam Xiąże 
nich ehe u. Tamże um arł  znaiomy Bibliograf 
1 dozorca Biblioteki S. Marka 1’Abbe Morel, 
u  w 75 roku życia 

W ydaw cy  dzienników w  niektórych de­
partamentach, oświadczają teraz, iż chcą  aby 
im wolno by ło  wybrać albo cenzurę prze­
sz łą ,  albo teraznieysze dawanie poręki i kau- 
cyi.  Gazeta frai.cuczka zapewnia, że kau -  
cy ią  takow ą ma iuż w gotowości.

1 2 5

S O B O T A . 3 i Maia. 1819 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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D onos* , o d  g ra n ic  HisśfpaM ricł.1,  W d 4 -  ' 
zo rcv  c e ł  w  R oncevo p rz e ie h  c a ł ą  o g ro m n ą
n a k e  pism bun tow niczych  w y s ła n y c h  ho 
E t z n a n i i .  P rz e w o d n ik  m u ła  o b ład o w an eg o  
ty m  to w a re m  zosta ł  s c h w y ta n y m  i osadzo­
nym  w  w ięz ien iu  Pam peJl‘>ny.i Xi'aze-

'  P rocess  o pokuszenie s ię  na ży c ie  X ą  ę  
, l  ńtłch Q a m r Z O f l V .  OotdfcillG

SSiSs^afeSEv 'acv ch  X iazec ia ,  uznane s ą  za  bardzo  niedo
A d w o k a t

u c n y n i ł  n a s t r o i , c e  P f T  t l k o  s h . i a c v S h  

Z S *  W »  o d p o w ie d z ia ł

źe y H
„ e c z n a ^ m l l b o w i e m  o d w ie d z a ł  tego osta- 
rzeczny , soi dow iedzen ia  s ię

czy Sc h c e  k S e ć z n i W  a b y  X , , 2e  osobiśc ie  
S a ł  p rzed  sadem ?  G dy  zas M annę  t p o ­
w ie d z ia ł  m u  źe  to d la  m ego  lest  oboię-nem, 
m ^ S m ł  się w ię c e y  z ro sp o częc iem  pro- 
cessu — M avinet m ię d z y  iuuem  tw i e r d z i ł ,  ze
xTaźe W e llin g to n  w  l iś c ie  s w o im  pisanym  
X iąze  n  s ; d e k la r o w a ł  mu wolny
d° ‘id" bfź o p ł a t  p o c z to w y c h .  T ę  oko l ,-  
p rz e ia z d  be uznał za zm yśloną  i
cznosc k ią z e  ę  , „ o w o d do wiel-
z u p e łn ie  f? ł s z ^ A ’ ■ M u ru ,a  i P ro k u ra to rem  
k i c h spo row  m iędzy  J! ir  ^ h a n i u  sw iad-
K r ó l e w s k i m .  Nakoniec P y p a tronów
k o w  i H z izby sądo-
o b w in io n y ch ,  p rzy s ięg  '  > blisk o  go-
w e y .  N aradzan ie  0 , w i ? d -
dz in y ,  a CanU/lon są niewinni.
Czyl i ,  ze M tn tn  e rw szy  z t y c h  o trzy -
a ty m  sam ym  wolni. P i e r ^ z y  .y t  r

m ałY d w a  P ^ Jo JĆ  lego
się uw o ln ić  od y P ^  ■ p r z e iazd w

J h h S ł o  z w ie lu  w zg lęd ó w  godne u w a g i .
^  G a le ry ie  tak  d a lece  b y ł y  p e łn e  w id z ó w ,
'  b f l k a t v s i ę c y  osob m usia ło ' zostać z ę ­zę  k i lk a  ty ^  czas posiedzenia

w f przedm io tem  ob rad  nas tępu iące  py tan ie :  
b y ^  P , -,,-iwrócić F rańcy i  w sz y s tk ic h  
•C iy  S E S  n a w e t  i
J g g  . pan Coltno z  togo p o w o d u  c z y ta ł  
S S ' s p r a w y  w  im ienin  kom m rssy , p ro sb .

L iczba  p e ty c y i  o p o w ró cen ie  w y g n a ń c ó w  
p o d an y ch  do kom m issy i rzeczo n ey  ud m ie ­
szkańców  Paryża,. Nanta,. B res ta ,  Lugdunu i 
innych, d o c h o d z i ła  27. Pan C attou  c z y ta n ie  
sw oie  z a k o ń c z y ł  przez, następuiące  s ło w a :  
-Stała dobroć  Króla u ł a s k a w i ł a  iuz  k a r y  
w ie lu  z t y c h  n ie s c z ę s l iw y c h y a sezegolnie  
ty c h ,  k tó rz y  dali d o w o d  sczerego  zaiu . 
Położono kon iec  ic h  w ygnaniu ,,  i ta d ro g a  
zd a ie  s ię  b y d z  teraz, o t w a r t ą  dla w s z y s tk ic h  
innych. N ie  do nas- należy  d a w a ć  zdanie o 
i c h  przestępstwie- i osobistym każd eg o  ch a -  
ra k te rz e .  Król ty lk o  ieden  ma te^ p r a w o .  
Dla tey w ła śn ie  p o b u d k i  w ię k sz o ść  g ło so w  w  
kom m issy i naszey iest  za tern,,aby z g łę b o k ą  
p o k o rą  podać  ten p rz e d m io t  do rozw iązan ia  
m ą i i ro s c i ,  s p ra w ie d l iw o ś c i  1 dobroci sam ego  
M onarchy ,  a  obrady  iunym  p o ś w ie c ić  p r z e d ­
m io tom - „ „  . - • ;

Pan L a fa y e tte , Benjam in  Constant 1 inni
ośw iadczy li  c h ę ć  m ów ien ia .  Lecz w ię k sz o sc  
g ło só w  d o m a g a ła  s ię  za ięc ia  się innemi sp ra ­
w a m i.  N akon iec  Pan Commariin  w s z e d ł  na 
m ów nicę ,  i u c z y n i ł  w n iosek  a b y  w szys tk ie  
proźby  w s ta w ia ią c e  się za p o w ro te m  w y 
gnańćów , p rze sy łan e  b y ł y  na rospa trzem e do
prezesa  rady  m in is trów . r __

Sstroź p ię c z ę c i  Fan Desserre m ó w i ł  co 
następuie . * „W id z iem y  te d y ,  ze _ z lnys-  
l a i ą i u ź  p o w ró c ić  n ie ty lko  K ro lo b o y co w ; lecz 
i sam ą  rodzinę Bonapartego. Ja rozu­
m ie m , 'źe należy n a w e t  pilnie p r z e y r z e c  
i to ,  k to  mir p ra w o  p o d a w a ć  p rozby .  J - k  z 
z tą d  p o ż y te k ,  źe lu d z ie ,  k tó ry c h  n ie ty lk o  
nazw iska , lecz i samo istnienie le d w ie  ie s t  
kom u w ia d o m e m , d z i a ł a i ą c  w e d łu g  pa t  
chn ień  u k r y ty c h  n ie p rz y ia c ió ł  s ^ o y n o s c i  
p o w szech n ey ,  ro z n ie c a ią  zgo iszea  k r -»le - 
oodę  w  Jzb ie ,  a po tem  1 w  c a ł e m  Kr, le 
| w7eo_CÓŻ może zn iew o lić  K ró la  do p rz y -  
w o ła n ia ,* w y g n a ć  aabóyców  b r a t .  s w o .e g o  
W szyscy  przekonani les tesm y, ze be* b ur 
S  F rau cy ia  ani pokoi. 
sczesc ia  ko sz to w ać  m em oze- K ied y  Karta 
K onsty tucyyna  s ta ła  się k o n ieczną  dla dyna- 

pyraw ye yy , to z d ru g ie y  strony t a z j y n a - -  
sty ia  n iem niey  iest kon ieczną  d a  y
cv i  (Przy ty c h  s ło w a c h  o d e z w a ły  s ię  
po w szech n e  oklaski) Jest  u p e w n ia

k ic h  iescże podobny 1 «  ąP»tk„ , o

ś y T S k i k .  Co s i ,  « ,-
Ł e  osob w y g n a n y c h  ly lk o  na p e w n y  p ta e -



ciąg czasu; los tych powinien by-dz z u p e ł ­
n ie ' ’woli samego Króla zostawiony. Króioboy- 1 
com zas- m u/na tylko pozw olić  pewnego- 
stopnia przebaczenia przez w zgląd nastarosć i 
s łabosć zdrowia;; lecz aby  ich  pow rocie  do 
oyczyzny, o tern. i myśleć nienależy. W noszą 
za tern,, że izba może się  za iąć  innemi 
p rzedm iotam i.1"

G a l l i c y i a . i  L o d o m e r y i a .

Z e Lwowa 12 Maia.
(z Gazety Lwowskiej)

C .  K. Rząd k ra iow y  o g ło s i ł  poniższy 
O k ó l n i k  

w zględem 1 zaprowadzenia prow izory ium  po­
datku gruntowe gov

Aby poniekęd zaradzić  niedogodnościom, 
które w terażnieyszym wym iarze podatku 
g run tow ego  zachodzą,- a częśc ią  z niedo1- 
k ładnego  początkow o ułożenia katastru po­
da tkow ego , częśc ią  zaś z odmienionych 

p rzez  d łuższy  c iąg  czasu stosunków w y p ły -  
w a ią ,  ra czy ł  Nayiasn: Pan m ocą  oznaymio-
ney listem W ysok iego  Minrsteryium z dnia 
i5 .  z,, in. nayw yższey  u c h w a ły  z dnia
8 Lutego r. b- rozporządzić  zaprow adze­
nie nowego prow izory ium  podatku grun­
tow ego , które tak  długo- t rw ać  ^będzie, do­
póki przez uchwalony naywyzszym uni­
wersałem- z dnia zd Grudnia id iy  powsze­
chny kataste r,  s tałe u rządzenie  nastąpić 
nie będzie mogło. — W zględem tego pro  w i 
zoryium  podcią s ię  p rze to  do powszęchney 
wiadomości- i zachowania przepisy  nastę­
pujące; $. i Do podatku gruntowego po­
c iąg a ją  się; A. W łaśc iw e  przychody z grun­
tów. B. Pożytki z budynków - C- U żytki 
z urbaryiuszów i dziesięcin. §- 2. Przy 
w yrachow an iu  w ła ś c iw y c h  przychodów  
g run tow ych , biórą się za podstaw ę rezul­
taty przedsięwziętego w  następności nay- 
wyższego uniwersału z  dnia 12 Kwietnia 
1780 pomiaru gruntów i w yrachow ania  
przychodu' z onychźe. — 3-. Te rezultaty
podpadną atoli sprostowaniu co do wszyst­
k ich  odmian, k tó re  o d o w e y  epoki w osobie 
w łaśc ic ie la  gruntu, w  obwodzie posiadłości 
g run tow ey  i w  gatunku upraw y gruntów 
pozachodziły . 4 Budynki, ieżeli nie są 
położone w  m ieyscach , gdzie w  powsze­
chności iako czynsz przynoszące uznanemi 
zostaną, podpadaią o p łac ie  podatku dro­
g ą  klassyfikacyi, p rzy  k tó rey  miany iest 
w zgląd  na różnicę m atery ia łu  budow ni­
czego, na obwód budynku, na należące do

niego budynki przyboczne, na iego p rz e ­
znaczenie, tudzież na w iększą  lub rnniey- 
szą ludność m ieysca ,  w  którem budynek 
położony iest. 5 . Jeżeli zaś budynki po­
łożone s ą  w mieyscu, gdzie za czynsz p rzy ­
noszące poczytanemi b ydż  m ogą, tedy pod- 
p a d a ią  op łacie  podatku w e d łu g  rz ecz y w i­
stego lub- podobnego do rzeczywistości 
p rzychodu czynszowego, wszelako z s ł u ­
sznym względem na koszta utrzymania.

ti.. P rzychody  z urbaryiuszów i dziesię­
ciu w y ra ch o w u ią  się d rogą  w łasnych  ze­
znań przez upoważnionych do tego w ła ś c i ­
cieli g ru n tó w , kopalni ,  wóytostw lub 
dziesięcin.- 7. T akow e zeznania czyli 
fassyie m aią  atoli podawane bydz rzetelnie 
1 sumiennie, p o d p ad a ią  śc is łey  kontroli, 
a utaiony w nich uży tek  z urbaryiuszu lub 
dziesięciny, nie może iuż w ięcey  żądanym 
b y d ż  w  przyszłości. 8. W yrachowanie
w ła śc iw y c h  przychodów  gruntow ych , 
klassyfikacyie budynków , i  w yrachow a­
nie przychodów  i dom ów , m aią  pod prze­
wodnictwem- Urzędu- C yrku łow ego  uskute­
cznić owe Zw ierzchnośc i,  które tu usku­
tecznienia uniwersału względem, regulacyi 
podatków z  dnia 12 Kwietnia i 8o5-, iako 
Zwierzchności przew odniczące ustanowio­
ne b y ł y ,  £  9. Zakres ich  dzia łau ia  roz­
c iąga  się na c a ły  obwód P ow ia tu ,  k tóry im 
podówczas b y t  wyznaczony, chyba g d y b y  
szczegó-lnieysze stosunki odmiany w y m a­
g a ły .  \  ł o v  Maią postępow ać sobie w e d łu g  
dokładnych  instrukcyy, k tó re  imi oraz dla 
stosownego dopełn ien ia  tey czynności w y ­
dane zostaną. \  n .  Fassyie przychodów  
urbaryialnych i dziesięciu m a ią  tyczące się 
Dorrriniia, tudzież posiadacze g ie łd  i dzie­
sięcin. z ło ży ć  w  przełożonym Urzędzie C yr­
k u ło w y m , a to ścisłe w e d łu g  przepisu i 
kszta łtu ,  iakie  im w  raz- oznaymionemi zo­
staną, p rzy tem  zaś dostrzym ać scisle te rm i­
nu wyznaczonego. \  12. Do nskutecznienia 
tych rozporządzeń- ustanowiona będzie oso­
bna Kommissyia prowincyionalna dla ca­
łeg o  obw odu Prowincyi, k tórey rozporzą­
dzenia tak U rzędy C y rk u ło w e ,  iako też 
Zwierzchności g runtow e i pow ia tow e, tu­
dzież M agistraty  i wszyscy oby w atele , do p e ł­
n iać m aią .

W e Lwowie dnia 8  Maia i 8 i g .

(N astępuip podpisy)
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0  obrzędacń zachowywanych w Stambule, kie­
dy P od  owić zagraniczni olrzymuią posłucha­

nie u W . W ezyra  lub u Sułtana.
Posłow ie zagraniczni w  Stambule m ie ­

szkają  zw y k le  na przedm ieściu Pera. K ie­
dy z nich który w y jechać  chce  z p a łacu  
swego, w y sy ła  naprzód w ie lu ,  w tym  ie- 
dynie celu p rz y ię ty ch  i od niego p ła tn y ch  
Janczarów, którzy k iym i pospólstwo roz­
pędzają. Posłowie zachow ują  nayściśley- 
szą e tyk ie tę  z W. Sułtanem u którego ró ­
wnie iak  i u W. W ezyra ,  iedno ty lko u ro ­
czyste posłuchanie m iew aią ; Ministrom zaś 
Sułtana oddaią odw iedziny tak etykietalne 
iak i pryw atne. Uroozyste posłuchanie u 
W . Sułtana p o p rzed za ją  obrzędy następują­
ce: Poseł w ręcza  W . W ezyrow i swoie p e ł ­
nomocnictwa. Orszak Posła rozpoczynają 
Janczarowie, za niemi następuią różni office- 
row ie  T u re ccy ,  liberyie  p a łaco w e ,  naosta- 
tek Poseł otoczony ca ły m  sw ym  orszakiem 
i kup iec tw em . Nad brzegiem Tofany stoią 
w  pogotowiu statki do przewożenia. Gdy 
do Stambułu przybędzie wsiada na koń ca­
ł y  orszak, zachow ując  ten sam porządek 
iak  p ie rw ey .  Tuż przy  Janczarach w idać 
t łum aczy , sekretarzy i kanclerza Poselstwa. 
P ierw szy Sekretarz niesie pełnom ocnictwa 
na rę k ach  do góry wzniesionych w  w o re ­
czku z ło tem  przerabianym, a dw ay  słu- 
żalce pieszo id ący ,  p row adzą  za cugle ie- 
go konia . Skoro Poseł wstępuie do sali 
posłuchania, pokazuie się w e drzw iach  na­
p rzec iw  będ ący ch , W . W ezyr, którego 
rzezańce w ita ią ,  w y k rzy k u iąc :  Mouhole\
Poseł i W. W ezy r  s iadaią  w iednymże caa- 
sie naprzec iw  siebie: da ią  k aw ę ,  a Poseł 
ma m ow ę, którą Dragoman Porty przy  bo­
ku W . W ezyra , t łum aczy  na ięzyk T u re ­
ck i ,  potem tłum acz Posła, t łum aczy  zno­
wu odpow iedź. Przy pożegnaniu odbiera 
Poseł kosztowne futro, którem odziew aią  
go zaraz, Urzędnikom zaś iego daią  su­
knie d łu g ie  podobne do Domino:— W  m ie ­
siąc potem następuie posłuchanie u W . 
Sułtana, a to we W torek  iako w dniu D y­
wanu- Wiazd Posła odbywa się tym  sa- 
rłiym porządkiem  iak p ie rw ie y ,  z tą  tylko 
różnicą, źe Poseł c a łą  godzinę w  Kiosku 
czekać i iuź o czw artey  godzinie z rana |

w y ieźd źać  musi. Na p ierw szym  dziedziń­
cu zsiadają z knni, a na d rug i iuź pieszo 
w stępuią. Na dany znak, w ypada  kilkaset 
Janczarów, w głęb i dziedzińca b ę d ą c y c h ;  
ci lecą do półm isków  z pilanaini, a k tó ­
ry  z nich nayzręcznieyszy, temu się do­
stanie kęs nayw iększy , innych w y b iią  
p rzy  tem należycie, wszelako wolno im  
p ie rw szą  niezręczność wynagrodzić inną 
zręcznośc ią  i ra tow ać się ucieczką. Potem 
p row adzą  Posła do Dy wami. W. W ezy r 
i Kapudan-Basza p rz y y m u ią  go  siedząc na 
sofie; potem zas wolno i iemu usiąsć na 
krześle bez poręczy , c ie rp l iw ie  musi s ł u ­
chać, az kilka sp raw  rozsądzą, a to dla 
tego, ażeby m ia ł  wyobrażenie o s p ra w ie ­
dliwości Sułtana, k tó ry  siedząc za gęst 
k ra tą ,  wszystko uważa- —  Potem następu­
ie uczta uroczysta, same łak o c ie  Tantal a , 
gdyż  roznoszący ie na nayprzepyszniey- 
szych porcellanacb Chińskich iedni d rugich  
tłumnie p rzepycha ją .  W śród dziedzińca ob­
darzają  Posła powtórnie futrem honorowem, 
i zapraszają go, ażeby sobie usiadł na k a ­
mieniu Czworobocznym, aż do chw il i ,  w  
którey uyrzy tego co w łada tronami i korona- 
mi. Po -upłynieniu pó ł  godziny p row adzą go 
do W. Sułtana. Po m ow ie Posła, i gdy  na 
nią Sułtan odpow ie, pozw alaią mu oddalić 
się i powrócić  do P o r y .

Urząd pierw szego tłum acza Francuzkiego 
iest ważny; on bow iem  iest pośrednik iem  
między W ielk im  Posłem a Ministrami porty. 
Inni 6 t łumaczów , k tórych  Francyia utrzy- 
muie u W. porty , maią każdy  wyznaczony 
sobie zakres czynności.

W  Pet ze znayduie się szkoła do k s z ta ł ­
cenia m łodych  Judzi na t łum aczów , którzy 
kosztem Rządu Francuzkiego przez  dw a lub 
trzy lata uczą się języków W schodnich , a 
przeznaczeniem ich iest, bydź z czasem tłu 
maczami na sk ład o w y ch  m ieyscach  Lewantu 

i w Stambule. N iektórym  udaie się, że w 
czasie zostaią tłumaczami przy samem Poseł 
stwie. Austryia utrzymuie tam także szkołę 
podobną. W y c h o w ań c y  atoli szkoły  Au- 
s try iack iey , mogą bydz Konsulami a naw et 
Iuternuncyiuszami. Korpus Dragomanów w Pe­
rze sk łada klassę tak zw aney szlachty kraio- 
w ey. Publicznie w idać ich tylko konno. No­
szą czapki czyli k o łp ak i  o cz te rech  rogach.

w  P e t e r s b u r g u  

♦*> d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S 4 R S K 1 E Y  M ŚCI.


